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Policjant osza ze 
po przeczytaniu wiadomości o utworzeniu rządu przez pu 

Ule~ł:§zy atakowi furIi począł się śmiać spo:lmatycznie i rzucił się do 1Uci'ec~a::" 
\ 

z, Wa~s:awy donoszą nam: '. l mierza Owczarskiego (Puławska 21) któ W. czasie ,gdy post. ?wcu,l-:ki pr,zcl Owczatr'Ski :m~ył c.c.aoi1.1: k, i ,,;:-'V>:;.l!.q,~ 
VJ/ dZIejach naszeg'o wolnego lUZ zy- rego pn:ez:nac?Jono do chodZ>lł ?Od gmachem Sepnu, uLiczny ka czytać. ZaledWi1c Je;d:naF: p:rzeblegi OGzy 

da polity,-zneg6 -zdarzył się wypadek , patrolowania ulicy Wiejskiej pod Sej- melot wykrzykiwał "NadzwY'Cizajny do- ma treść dodatku., 
ruezwykły, iedyny bodaj W świecie, by I mem. datek"! Skład ~owegQ rZ9;du!". lwC::ąi sili; św:ać1 :1 tt;. *a~ 
&POkOjllY i łn:eźwy stróż bezpiec:r.eń- ' ~Jiil!lliliiii?M.jai:m~~ifi!i!t.i!1MD.tMM~!\IIUll~14i8MI!&:m.~-! iie :tl.~ ~ ~h:l sfiFk~~~Gli 
stwa i ładu p'lbHcmego, przeczytawszy - =. i zam1.eun ~ę; tv ;;;~w.:g ;;, ~,-d'i0~"'~~' 
w~:ubmGść o utworzeniu nowego rządu, II: szat, -
do.,tar x,~ ... 1.1· 'De.'~~~ .... ;.;t~..,_- ;;'Jt'"'<)',h - "'~-i." y.- . ', - y .'. _ 

~ ! ....... ~. ~ .a. .:tO...... ' ..... ·-,~ .... our..:.Jq ...... ",:lJb~(.:...--"-V _o(;..;..,-,,_V\,,~. 

Biedne nerwy p-rostego poHcial'lŁa, któ II . _ 111i"ci~ p3:i>k::azrrl:a, ,::~.::y:,;;;::t"~':t 
ty interesował się i chciał na swój pro- g :~'~;Yy::lZ-h- ,~.~ '~-'. - -, '. ' 
sty uczciwy sposób. zrozumieć, c-o się w , I r~:";r. "..J'-rt'T_ :~" ::- .-.::.. - -
naszej polityce dzieje, nie wytrzymały. ~I '/'.~"." - - .. < 

Posterunkowy, sbo;ący pod Sejmem, ~ ?O~~ 
powitał nowy rząd szaleiicz)'m śmiechem I '~ !,;;.,vr !..J' -~ ---

i to nie sztucznie - lecz naprawdę u
legł zaburzeniu psychicznemu, dając tem 
godny naprawdę litości wyraz stanu z\la 
cznej części obywateli kraju na widok te 
go, co się dzieje. 

Przebieg tego nie'!;wyktego wypadku 
był następujący: 

16-ty komisar;at P.P. przyd,z~eHł wcro 
taj do dyspo>zycji l-ęj inspekcji poli.cjti , 
między innymi i PQsterunkowego Kaz:i-

Łodzi. 

Nowy Jork, 10 maja 
Specja'na sturba telegraficzna "Expiessu". -
B. ptokurator Daugherty, przywód

ca republikanów, który zarządzał mająt 
kicm 9bywa'teli pa(lstw nieprzyjaciel
~kic!l w czasie wojny, oskarżony jest o
becnie o popetnienie szeregu nadużyć na . 
szkodę tych obywateli. 

Pozatem mial on otrzymać pól mil
iarda dolarów łapówki od "Amcrican 
Metals Company". 

Proklirato . Daur.rberf:r sianic 
"",dem \\' przyszłym miesiącll. 

Siódmy "majowy" 
Kupon ~ 17. 

konkurs "Expressu~ 
ż dn l! mata 19?6 f, 

~\\-1adkowie 



D~, MARX, 
t'lIemlecki minister sprawied1!woścł. zo
stał wybrany po śmierci posła Peltren

bacha na prezesa centrum. 

iemc t ną 
długach zagra

nicz y h. 
4,5 miljarda marek sa

mych procentów 
musi w ciągu 20 lat zapła

cić ludność Rzeszy. 
Od czasu stahili:zaoji swego pienią

&za Niemcy .znajdują łatwy kredyt za
granicą, z którego k'orzysłają sarwapH
wie od dwu lat. 

Ścisłe cyfry, dotyozące ogólnej wy_ 
~krościzaciągrl!iętY'ch w tym czasie po
życzek, me są znane. 

Dziell'wki mem1eckie ogłosiły listę 55 
poży<:zek, zaciągruętyoh pmelZ Niemcy 
zagr,alllicą w r. 1925 i 1926. Lista ta nie 
ma pretep..sji do k<>mpletności. Nie wcho 
dzą w 'l1Iią p!1zedewszystkiem pożyczki 
krótk>oterminmve, c,zęSJtokroć dość wy
~okie, 

Wymienj'one prze'z prasę pO:Ż'Y'czki 
~adągnięte są na 2 do 30 lat, Oigmmna 
większość ich jed.ruak zaciągnięta jest na 
20 lub 25 la.t. 
Ogó~ opiewają ooe na sumę 1823 

miljonów marek, z czeg'o 1923 przypada 
na Amerykę, 183 na Anglię, 222 na Ho
landję, 27 na Szwecję i 98 na s,zwaj
::arję. 

Trzec,ią część mn~ej więcej sumy o
gólnej pożyczyłły miasta i kraje niemie
ckie, dwie tlizecie przypada na prze
mysł. Stopa pl'O-centowa kh waha się 
r!!;ędzy 6 i pół oraz 8 Pf1O:;" zmaczna 
więhzość ich jest oprocentowana w wy-
o!;'oości 7 od stu. 

Olbrz.ymi pożar szybów naftowych 
,.",- KaliferniJ, SOł01U;lły one doszezetnie. 
Straty wynosza. 45 miljonów dolarćw. 

we Mili" MM4 ... .. , ... i@ :ee 

Kryzys w gwardji papieskiej. 
Oficerowie żądają wydalenia swego kolegi, który 

zosłał spoliczkowany na balu. 
Watykan nie może uczynić zadość ich żądaniu, gdyż kościół nie uznaje pojedvnkóv 

Oficerowie grożą wystąpieniem z gwardji. 
I 

Rzym w maju 

Sprawa honoro,va papieskiej gwardji 
o której niedawno doniosły pisma, sięga 
jeszcze roku zesztego. \Viadomo, ze 
markiz N. oficer gwardii papieża, której 
członkowie należą do najstarszych ro
dów rzymskich, zostal na jednem przy
jQciu spoliczkowany. Powodem byla na 
turalnie - kobieta. Poszkodo\"\·'any nie 
,vyciągną.l z tego wypadku zwykłej kon 
sekwencji: nie wywolał swego przeci
winka na pojedynek, lecz go zaskarżył 
przed sądem. 

Wywolało to w kołach jego kolegów 
a nawet u podwładnych - wielkie obu
rzenie. Markiz N. zostal zbojkotowany 
przez towarzystwo i cały korpus zażą
dał wykreślenia go z listy gward.ii pa
pieskiej. 

\Vatykan był z powodu tej afery w 
wielkiem kłopocie i toczył długie per
traktacje z komendantem gwardji, księ
ciem Aldobradini i kardynałem, głów
nym sekretarzem. Aby uspokoić narazie 
opinję, zastal markiz N. na rok zawie
szony w swych czynnościach • . 

Do żądania wydalenia go z gwardji, 

będzie traktowana tak tragicznie. Lecz I pusu są szwajcarami. Rok rocznic do 
w swej nadziei musiała się kurja srodze tych czas odbywał się werbunek do tegc 
rozczarować. oddziału w Sz,,·ajcarji. 

\V rocznicę afery polIczkowej wy- 5 ma.ia każdego roku odbywała si 
bucht zno\vu w szlacheckiej gwardji kry uroczysta przysięga relu'utów w Bełwe· 
zys, który wydawał się o wiele groźniej- derze, w obecności papieża. Tego roku 
szy, niż ten z przed roku. Rozmaite ro- jeC:nak ceremonia się nie odbyta, gdyż 
uziny szlacheckie Rzymu otrzymały nie- zgłosiło sic na służbę do tego stawnego 
dawno dziwne zaproszenie.. Mianowicie korpusu za mato młodych szwajcarów. 
zażądano od nich, by obchodziły uro- Tembardz,iej trzeba to zaznaczyć, że już 
czyści'e rocznicę upadku markiza N. Na dotychczas zgłosiło się dość rekrutów 
zebraniu gwardji szlacheckiiej była ta do przysięgL na przyszły rok. 
cala afera bardzo gorąco omawiana i \V tym to roku przypada czterech. 
znowu postatJowiono zażądać wydalenia setna rocznica obrollY papieża Klemensa 
markiza z korpusu. Gwardziści grożą VlI przez szwajcarską gwardję. Byto to 
ustąpieniem ze służby, \V razie gdyby w 1527 roku, J.;iedy cesarz Karol V zdo
ich żądaniu nic stalo się zadość. \Vaty- był Rzym i wydal wieczne miasto na 
kanowi będzie bardzo trudno znaleźć ja- pastwę swych żołnierzy. Cala prawie 
kiej wyjście z tej zawikłanej afery. gwardja szwajcarska ze swym dO'wód-

*... cą na czele padła \vtedy w walce. 
Prócz tego grozi niebezpiecze{Jstwo Dla uczczenia pamięci bohaterskiej. 

całości tak zw. szwajcarskiej gwardji f;wardji szwajcarskiej zostanie wzniesio
papieża. Ten korpus, który odbywa służ ny w tym rolm w Watykani,e pomnik, 
bę na korytarzach Watykanu, sJdada się przedstawiający g\\"al'dzistę w stroju. 
z dziesięciu oficerów i przeszlo stu żol- jaki nadał mu niegdrś Michar AnioL 
nierzy. WS~ySCY' członkowie tego kor-

"Męczennik z Doorn" 
Jak żyje ex-kajzer Wilhelm II. na swojej cesarskiej 

emeryturze. 
Sam dzwoni na naboieftsłwo i wysyła codzień setki lisł:ó'l.".r .. 

nie mogła się kurja przychylić, gdyż po
jedynek jest wzbroniony przez kościół 
katoli!cki. Byłoby to groteskowe,' gdy
by oficer, tylko dlatego że wypełnił swą 
powinność jako katolik, został \vydalo
ny ze stanowiska przy głowic katolic
kiego kościoła. W kolach watykańskich 
przypuszczano, że może po roku cała 
spra\ya pójdzie \v zapomnienie lub nic Celem poruszenia serc nicmiecl(lich dzwoni na ranne nabożel1stwo, którego 

aby protestowały przeciw zwrotowi ma wysłuchuje wraz z domownikami, into
WiM\lkMh~'SlfiA&!IiBEI"!3"&»aIt.t\lii jątków rodzinnych liohcnzollernom), u- nując psal.my i czytając głośno ustępy 

kazała się w Niemczech broszurkQ p. t. z Pisma Swiętego. 
T{':\jxs ~misyjny waha się między 88 4 i pół miljarda marek. "Mcczel1nik z Doom'·. I Przy tej sposobności wygłasza czasa-

i pół 99 proc. Suma ta O'bcią'ży społeczeństwo me- Tym męczenikiem jest b. cesarz wn- mi kazania. . 
W cyfrach tych uderza wysoka w po m.ieckie fembardriej, że na ten sam wła- helm II, l-rtóry dotąd jeszcze nie pogrzc- Po śniadaniu, które kończy się o go-

róv.rnaniu do czasów ~rzec1woJ' ennych, śnie cZtas rnr.z"l.rpadną spłaty odszk'odo- bat nadz:iei, że po\vróci do SWC[;O patacu dzinie 8 i "pól. Jlj;lStępujc dyktowanie li-
t' t' } "l)od Lipami".. . stów do znakomitYch mężów stanu, uczo 

stopa proc"niowa, która w ci'ągu najbHż I wań wojennych. ustalQ1I1e przez plan Autor przepojony gorq,cą miłością do JlYcl1, literatów. dzienlJikarzy i obcych 
"Zi ~h .1:0 lat ci<:.żyć będzie boleśnie na Davesa. c:ks-kaj7..era pisze w nast!~1)uj4CY sposób: książąt. 
p1"zcmyśle niem'eckim, 1-odnoooząc jego Nic też dziwnego, że wobec zastoiu - Z dawnej świetności pozostało tyl- O l-ej godzinie podają obiad, wedle 
tr,o. zta produkcji. 'pr.zemyśle [liemieck1m bankierzy an- ko S111Qtne wspomnienie. Cesarz zml1SZO- st6w autora brosz.ury. bardzo skromny, 

, '. ., w. . . , lly jest ograniczyć się zaledwie do d\'."u- ho składający się z zupy, ryby. drobiu, 
"me )1'3 praccr.!y o~l wymlcl110nych I glelscy oka,zalI SIę bardzo przezorm w lizicstu lokajów, 10 adjuwntów, marsz<'.t I deseru. czarnej kawy z likierami i dwu 

po :yczc\ WT.io~ą przcsz:o dwa i pół udzjclar.~u pGżycrzek .Niemcom, ka dworu. szefa kancelarIi i tajnego rad- rodzajów willa. Szampan podają tylko 
rn:ra~da marek W tych okoHcznościach rząd Rze- cy, który spełnia fUllkcje JJlinistra domu przy wielkich uroczystościach. 

)7 c'ą6u zak 11 najbEższych 20 lat szy już od kiI1m miesięcy odradza kra-I cesarskiego. Dopiero \vieczorem otacza się cesarz 
. . . t " , , ·1' . ó' Punktualnie o 7 rano budzi Si~ życic rodziną li często spływają z je~o oczu go 

ey bęcą m~aly do sp'=,cenia zagra- Jon: 1 m1'as O~l ~len:l1ec.{tm z~<:Hł.5an1elW pałacu. Jące łzy, g-dy wspomina "d wne, dobre 
{Dlo pozyczek zagran!lOwych. Wilhelm lI-gi wstaje z lóżka i sam czasy" i obecną swą niedolę. 



I C '6. " 4- 1\ Ił I " .J Ml11r II r f] W>, ~a m a lor a " .~ iW łl ar J a 
mhiła w Zgierzu elegancki apartament, 

w !<tóryrn do::~ony\V2,ła zal\azanych operacji 
-- -~o:-

l\\łoda dziewczyna-pacłentka "akuszerki" uległa 
zatruciu krwi. 

Lótki, 11 maja, ,niewiasta zamieszkała w Zgierzu, [Alt:. 
Kaka m1eSlęcy temu zgierskie wła-' ja 1 maja 2), która w,zamiru'l za to otrzy 

dze poHcyjne otrzymały poufną wiado- mała trzy, pary ObUW1~" '. 
mość, 1ż do miejscowego szpitala przy- ! W zW'lązkuz ~yml lnform~CJa~-l z~
-wieziona Z'ostał.a n:iej'a'ka Zofja RÓ'ż,ań-: rządz~nonatyc~mras1 pO'szuk,nnrua filC 

ska z objawami zcdruda krwi, powstałe' p'ow'ofml~g,? chll'urĘa. Jak. SIę o~azdo 
go wskutek sztucznego sp~dzen1a plodn. była to meJ~~a ~'1a'l'Janna ~~m zamIeszka 

W sora'wie tej wdroż'ono d,ochodze- ła wrarz z n.teJ<1lum EdelwajSenl w. obsze'l' 
nie. Ch~ra poinf.ormowała policję, jż po nym, elega'Il'cko - urządzonym mieszka-
ronienie wywołane było sztuciznie p.r,zez nIem. , .' . 

-Wie pan-, brabia X. to znakomity dżoki:ei. 

zastosowanie vastrzyku przy pomocy ja W apartc:mentach tej O'SOb~l wykry: 
kiegoś .instrumentu, który wprowadzo- to. kr~m?let1l1e urząd:oną lecznic\w ~t? 

. t l d!O oróano'w płc1 0wvch rej dekonywane sztucznych . po.on!en. - Przedwczoraj spadł z konia i doznał wstrząsu mózgu. 
~Co pan mówi? Przed chwilą z n1im rozmawiałem. Zupełnie tego po nim nie 

ooznać ... 

ny lOS a <> ..' W' 1 b" . , ł . 
NiedoZ'wolonej tej operacji, jalk eś- specJa nym ga· IneCile .zna)~::. NO. y Slę 

wiadczyŁa Różańska, dokonała pewna w szafkach. przyrządy cłri,rurglczne oraz 
płyny leCZnIcze. 

!~~~~liJi!""!:"!!!!!!~!!~~~!!~Ml!!!~~i!!łBl~,~MU~~,i!:!'!!~!!~~~~~!!~~~.~!.&..!!~~~!!ił~!J!t!tQ!~~~~'~~~!!!!!~\\!IfI1ł~-~:tiil!I$~~~"*~""~.'~~~~~.~' Niep-ewołaną akuszerkę a!i'es'ztowa-
no. W dniu wozoraj's'zy-m sąd okręgolwy 
w Łodzi w trybie postępowania uprosz
czonego pod p:rze'w,odnktwem sędziego 
Korwin-Korotkiewoicz,a r'OIZważał sp'r'twę 
"chiTurga" Marji Tffil 'ora:z Różańskiej Qo 

s'karź-onej o spędzen:ie płodu. -
--:0:- Są<l po r,oz:patr:zeniu sprawy s'kazał N · -• t · b ~ ~ d k Ma'I'ję Tim na pięć miesięcy więZlienia 

t, Je les em przyzwyczaloną ye rOlWO ą-I!~żazńs:ru~l~~e:e!ię;yto:S!!fI :~:k~ 
ośw~adczyła energicznie jejmość w sądzie ra- ~oiągpięci~la1. -

binackim~-Jubię być wdową! •.• Humor . więzienny. 
Sądny dzień w 

Łódź, 11 maja 
Pani R, S" mimo pięćdziecięciu iat

fest kobietą energiczną i pełną tempera-
mentu, . -

Nic":,"iasta ta poc'IlOwala już dwucl1 
ltJc;żów i przed rokiem wstąpiła w związ 
ki małżeńskie po raz trzeci. 

Trzecim wybrankiem jej serca byt 
sześćdziesięcioletni S. fi., wraścici~l do
mu przy ulicy Dolnej oraz zamożny ku
piec, posiadający skład przy ulicy Nowo 
miejskiej. 

Pan S. H, był człowiekiem spokoj
nym i '\v nowej swej poŁowicy pragnął 
zy~ać pomocnicę w swych zawikła- 

-llych interesach handlowych. 
Omylił się jednak srodze ... 
Pożycie małżei1skie tej pary byto 

I 
~zczęśliwe jedYllie przez picnvsze mic-

-:0:-

pewnym domu przy ul. Dolnej. 
W AngIji istnieje z"wyczaJ, ze więź

niów odwiedzają z urzędu ludzie, którzy 
mają za zadanie rozmówić się z więźnia 
mi i ewentualnie wpływać na nich umo

- VV żaden sposób nie zostanę roz- l niących interesów dwuch stron po za- ralniająco. Jeden z takich Więziennych 
wódką! Jestem przyzwyczajona być I ciętej kłótni poczęto się wzajemnie okla- kaznodziei opowiedział szereg zabaw
wdową i tylko na to mogę się zgodzić! dać, nych przygód, jakie spotkały go w jego 

Tegoż dnia jeszcze w mieszkaniu W ruch poszły stoły krzes!a i inne praktyce. Gdy zwrócił się do pewnego 
d ., . ul .' . maI więźnia z zapytaniem, czy nię będzie 

przy ulicy Dolnej pan owa! istny są ny SI)1 zęty, 'vV 1 cz taCIe wszyscy me mu przeszkadzał, zabawiając go rozmo-
dziel1. doznali uszkodzeń Cielesnych. Pozatern l wą, ten odpad: "Ależ bynajmniej, uczy-

Zgromadzili się tam bowiem synowic potłuczono 4 szyby i lustro. nię to samo, gdy pan znajdzie się w wię-
z pierwszego małżeństwa pana tI, oraz Dzięki interwencji sąsiadów awantu- zieniu". 

, t f Innego więźnia zastal przy czytaniu 
wszyscy potomko\vie jego połowicy z rujących mtodzicńcow ze o ano uspo- hibIji. Więzień UCieszył się bardzo, o-
poprzednich dWHCh mulżcllSh -, koić, I świadczając, że pragnąłby wyjaśnić so" 

Kilkunastu l11c;żczyzn zawzięcie bro-I bie pewna rzecz, nad którą od dłuższego 
"1iISl!iflijS\ł<'!WJ2!Z!!ii.!!tilI@!i.W§lj#jlłi§III<jiłIijjII4-iJtiW1$JliiJlJłiUłl§l§N.liBti!lWIImilłfl.&WlJ~NN!!W!8d czasu łamie sobie głowę. Na zapytanie o 

co mu idzie, więzień odrzekł: "Niepokoi 
mnie pytanie, co żarły mole, zanim 
Adam i Ewa zdecydowali się wtoźyć 
przYZ\\-OiTą odzież". w szale pijackim 

pobił przyjaciela, poczem rzucił SU~ na 
bezbronną kobietę ___ łI&Ją .......... --

siące, j ciągnąc ją za włosy, oastwił się nad nią. 
Po krótkim tym okresie pani S. za- ' 

-.---:?S== == 
-~ proponowała swemu małżonkowi, by I , . ł.ódi, .1,1 mata, 

'lapisal na jej imię dom przy ul. Dolnej. I W dmu wczorajszym pO,hCJa ł.o~:t.1{a , '_ . . l została zaalarmowana WIladomescIą o 
KUPJe~, k~orego ~Orowl,ca nudz~ła krwawych występach jakiegoś osrobnika 

tern COdZlel1lUe, zgodzlłby Slę wresZCle, I w domu przy ul!i·cy Emilji 44. 
lecz spotka! się z zaciętym oporem sy- Przeprowad,zone natych.miast docho-
nów z pierwszego małżeństwa, którzy dzenne us.ta~dło co na'stępuj~: 

Przytrzymali go jednalme lokatorzy, 
Którzy OSIzalałego osobnika oddali w rę
ce władz bezpieczeństwa. 

Przybyłe pogotowie kasy chorych u
dzielił.o pomocy trzem ofia.r·om zw~.odn1a 
łego jegomości.a. 

Kowalską w stanie ciężkim -odwd~
?liano do szpitala, 

- - --, ---, -- -- ,.-- -~-==-

w żaden sposób nie chcieli sie zgodzić . W godzmach popołl1dmowych do za 
-, ,. ., IDleszkałe,go w tym domu Bromsła·wa Jur !l!!l!l!PłSF&;:w.J!łIjIijIil1!@w;;::;m;;;;;;;;M _'w.. :;at Ei4WW.'!&@#""łlfl1i'łit 

na ządal11e swej macochy, czego przyszedł w odwiedziny Bronisław 
Pani R. fi. po kilku zaCiętych kłót- Kra'Wc.zyk. . 6 ofiał1ł krwawej bójkis hiach zrcgnowata wreszcie z swych za- ,Jegomo·ść ten, będąc pijanym, po-kłó 

miarów, Wpadł jej bowiem do głowy lep cH się z p. Jurczym i pO~Clzas sprzeczki 

szy pomysł. I uderzył ~o tępem narzę<lz,I~m.. . Lokatorowie domu nr l ł przy uJ Rokicińskie i stoczvIi 
, . , Gdy Jwrczy, zalewaJąc SIlę krW'1ą, '. • J 

Pewnego dl11~, korzystaJąc.z wYJąt- padł na zie·mię, pijiaka ogarnął istny tniędzv sobą zaciętą batalię. 
"owego zmęcze11la swego matzonka, pa szał. I 
ni fi. podsunęła mu do podpisu weksel OpuścH natychmiast m.ieszkamie, wy . I" ł.ódź, 11 mai,a. ., Po lciłk!!nastu ~i.~~·ta7h ?,odw6,rze 4'0 
i bl - hiegł na schody i zadzwonił do sasia- W d:mu WCZOlrajSzym przechodncre uh mu przy uhcy Rokłcanslde 11 f.ormalme 
n an~o, , " " dów, ' cy Rokicińskiej zaalarmowani Zlostali wo kąpał·o się we krwi. Część łokatoxów tej 

KUPle~ ,O?lerat. SIę me chcąc, spctl11C I Gdy mu otworzyła drzwi zamńes.zka- łaniem o pomoc, d~chodzącym z bram,Y kamienicy me ,?lorąca udZJiał .w bójc,: za 
{lOwego JeJ ządal1la, lecz wreSZCIe uległ ła tamże W.iktorj,a Maje:wska, Krawczyk domu nr, 11. Jaik SIę okaliaJ,o w podwo- 1 za~aras.?wała ~lę w. ~wY'~h mneslZJkar;lach 
iej namowom. rzucił się na przerażoną -niewiastę i ciąg rzu tej kamienicy t'oczyła się kr.wa'wa bOjąc S1ę by me , pas~ ~lil~~ą pOd'Ille-CO~ 

Pani R. fI. triumfowała. nąc ją za wJ,osy powlókł po schodach, ! bójka. nych walką "bOJ0W1l11kow • 
_ Nareszcie!... Krzyki nie3zczęśliwej kobiety zaalar Na placu boyu zgromadziło S[ę kilka Kres tej niebY'wałej wpr.ost bójce po 
Następnego dnia wypełniła weksel mowały cały d'om. rodZiLn, których wszyscy przedstawlici-ele lo<żyła policja. 

Pierwsza nadbi-cgł'a z pomocą nieja- byli uzbrojeni w topory i noże, Niemal Zaweliwane natychmiast pogotov.>:ie 
na sumę 10,000 złotych. ka Helena K'owals1ka, na ktÓ'rą groźny wszyscy uc.zestrucy byH pij,ani do utraty udzielHo pomocy ws,zystkim dęŻ1ko mn-

Traf chciał,. iż pan H, dowiedział się napastnliok nataT'ł z całą siłą. przyt·omnośc~. nym OllalTOm bójki. 
- o 'jęj machinacjach i zażądał zwrotu wek Kil.ku. siLnemi kopnięciami w żołąd~k Dwie w~ogie ~alftje z których k~żd.a f Są to: Genowefa, Edward, Anna i 

sIei, p,owaJrł. Ją na schody, Krawczyk ZailUle- skał,ada.ła .S1ę z kl.lkun~stu ?s?b naCllera Hanka Szukalscy Aleksander i Jan Pa-
_ Ani mi się śni! _ odparła malżon rzał zbIec. ły na stebI~ Z całą z,acIe~łosclą. . . wlak, wszyscy mieszkańcy kamienky 

1lIi'łIiR!Q~ • Cc: chWIlę rozlegał S1ę głuchy Jęk 1 przy ulicy RokicińS'kiej 11. Kilkunastu 
ka, kto rys z w~lczących, ugodzony topo- .zapaśników lżej rannycll sprowad~cno 

Po kilkudniowej burzy małżeńskiej ku rem lub. noz~m,. . • do komisall'jatu, 
!)!'ec z'''ro'cl't Sl'ę do rabl'natu z pro'b O CZYTAJCIE zalewajRc SIę krWIe, padał na Z1emIe. W' . cl I cl • 

i1dziel;~ie ~u rozwodu, s ą ~IU~;.'l~WOnq ~~~u~I:'~" cze ~:~~~nh;:'. po-ch;iecał bardziej jes:z- Jat':~~~on:~~r!:~~~:rn°C'~~j~Cl'~;łD 
Podczas rozpraw sądu rabinackiego ,tH." '. '. j. J.. . ,1,. , ~ '.1 • -- Bij! Zabij! - brzmilały Ochl'ypłe l trwając,a już od dłużs,zego czn:nl wa.~( po 

pani R. H. oświadczyła kategorycznie:! 'ok.l1zyki. l między lokatorami domu, 

• 



':"ll. 

dnie upadku a • 
l rozpusty ... 

Małka trojga dzieci z wiedzą męża sprzedawała swe ciało i umarła 
wskutek straszliwej choroby. 

Sensacyjna sprawa sądowa wyświetli w dniach najbliższych 
ohydę życia ' tej nieszczęsnej rodziny. 

ŁódŻt 11 maja 
Pisma ameryka.ńskie opisują tragedję 

pewnej rodziny, pochodzącej z okolic 
todzi,..Jl. obecnie zamieszkałej w Tel
Awiwie. 

Pewien rzeźnik postanowił zrobić 
i!:teres na swej młodej, pięknej żonie, 

która dobrowolnie przyjęta niecną propo 
z:vcję męża. 

Młoda kohieta .nawiązała zażyle sto
Sllil},i z bogatymi' arabami. 

Koniec tej tragedji był następujący: 
nieszczęśliwa kobieta zarażona została 

iedną z nujstraszliwszych cborób i umar 
la, pozostav.'iając troje malych dzieci. 

Kochany mężulek szybko się pocie
szyI po stracie pierwszej żony i ożenił 
się po raz drugi z jej siostrą, która bez 
wahania wstąpiła na tę samą drogę ży
cia, 

Niedość na tem, Okrutny małżonek 
zmusił nawet swą szwagierkę do nierzą 
du, lecz rodzice połapali się w porę i u
ratowali mlodą dziewczynę od upadku. 

Co i dlaczego si, robi? 
--::-

Z obowiązku - chodzi się do biura. 
-* '" Z konleczn,ości - ~ciąga p-oiyc~i. 
** 
'" Z p-Tzyzwyc.rejenia - nie 'Oddaje S1ę 

iługów. 

** * Z u.rzędu - na.rzeka na \tle C'za·sy. 
-** 
* Z pot.a:zeby - łże na każdym kr-oku. 
** * Z miłości - rozwodzi się z pierwszą 

toną· 

** . .;. 

Z ciekałWOści - poślubia drugą. 
** * Z nudów -- f.1irtuj>e z cudzą' toną. 
** * Z tżalu - upij.a się 1"0 kaidem ciąg-

ruemu lotel'lj-i. 

** ,* ' 
Z radości - ,wysyła się żonę na let

n.i.s:ko. 

{Ol'. 

** * Z musu - mies!Zlka się jako subl'Oka-

** '* Z biedy - iWyj<e,ż,dża się na Wiśniową 
GÓTę. 

"'>II ' *1 
Z polityki - stale się urąga rządow~. 

"'* * Z ekon'omji - pam tyllk:o cud.ze papie 
rosy. 

** >I< 

Z gorąca - oddaje się futt'lo do }<OIll
t}.aJrdu. 

** * Z pa:-.ze2lornośd - kupuje się grób fa 
milijny. 

** .* 
Z s:zaIeńsŁwa - bierze się wszystko 

na raty. 
** ... 

Z rozsądku - nie płac.i. się tych rat. 
"'>< 
'" Z naiwności - ufa się jeszcre 

dZliom. 
"'* *. 

Z dośwJladczenia - nie jada się urzę 
..J'owych objadów. 

Matka trzech nieszczęśliwych córek bawiła się przez kilka dni w gronie zna 
przejęła się tragedją swych dzieci do te- jomych i przyjaciół. 
go stopnia, że dostała zapalenia mózgu W obec.nem środowisku, wśród ob
i leży obecnie na łożu śmierci. Ojciec ró- cych Judzi czuła się ogromnie osamotnio 
wnież żyje w stanie llawpólobłąkaliym, na. Nie miała do kogo przemówić ani 
nie mogąc znaleźć wyjścia z tej strasz- słowa. 

nej sytuacji. Nudziła się poprostu ... 
Cala rodzina pochodzi z Polski z ma- Aż oto pewnego dnia wszedł do jat-

lego miasteczka pod Łodzią, gdzie ro-I ki pewien młodzieniec z prośbą o wymia 
dzice byli wfaścicielami jatki i żyli bar- nę pięciu funtów. 
dzo zamożnie. R.egina nawiązała z nim rozmowę· 

Po przybyciu do Palestyny przyby- Młodzieniec okazał się bardzo inteIi-
sze, jak zresztą wszyscy emigranci, za- gentnym i taktownym człowiekiem. Za
trzymali się w Tel-Awiwie. . skarbił sobie sympatję san10tnej kobie-

R.egina O. dopiero teraz zorjenfowa- ty. 
la się, że nowe warunl\:i życia odmienne Co się stalo dalej niewiadomo, jest 
sq od tych, w jakich żyła dotychczas w l tylko rzeczą pewną, że od tej chwili pa
malej prowincjonalnej mieścinie. !li Regina na kilka godzin wychodziła z 

W domu nie wiedziala co to znaczy domu, nie mogąc wytłumaczyć nikomu, 
praca. gdzie spędza czas poza domem. 

Interesy szły świetnie, miała do dy- Kiedy dowiedział się o tern mąż, i w 
spozycji d\-vie służące, jedną do dzieci, jald sposób to się stało - również nie
drugą do roboty, catemi dniami nic nie wiadomo, ustalono jednak, że po pe
robiła, albo wyjeżdżała do Łodzi, gdzie ) wnym czasie w domu pani Reginy co-

dziennie odbywały się huczne bale, prze 
ciągające się do świtu. 

Okres zabaw i pijatyk nie trwal dłu
go, gdyż pewnego dnia wyszło na jaw, 
że pani Regina jest ciężko chora. 

Przeprowadzono jakąś operację, po 
której nieszczęśliwa kobieta zmarła. 

Mąż nie byl zbytnio zrozpaczony z 
tego powodu i wkrótce ożenił się ze sio
strą umarłej żony Heleną, 

Druga żona poszła w ślady pierw~ 

szej, również z wiedzą męża. 
W domu pozostała. trzecia siostra, 

mloda dziewczyna, l<;:tóra pewnego dnia 
znikla z powierzchni ziemi. 

Po mieście rozeszły się pogłoski, że 
szwagier sprzedał ją arabom za 200 fun
tów. 

Policja w Tel-Awiwie wszczęta w 
tej sprawie encrgiczne dochodzenie. 

W dniach najbliższych ma się odbyć 
sprawa w sądzie, która niewątpliwie wy 
świetli calą ohydę życia tej nieszczęs-
nej rodziny. S. B. 

Psy na kuracji 
Po zapałer;iu płuc są pensiona .. 
rzami paf'!"wszo;,zE)dnego hotelu 

w AmaSła. 

Jak pisze ncapolitdński .,Matlno", VI 
Amalfi zjawli się lliezwykli IcmtC'juszc 
zagraniczni. 

DC' jednego z r.ajpię!';:1l· 2js lyc1 1 ltotel\ 
r (jll.z~ .. [ra110 pod opL~!<-l D;el<? ,~'l1 iark! dwa 

TŁUSZCZ BOBROW'l1 PS',"PiG~l' l Pawei - :!1h s:~ nazywają wy 

Pani Marja X., czuła siQ "niedobrze". \ Niezależnie od tego wniesiona zostaJ l'tańc'l psiego lO'm-- n~·/c.bywszy zapa 
Każda irm<l. uda~aby się ze swemi bo- la sL.trga do sądu przeciw naszemu ma- l, \t'llIL pluc, wysla~i bV!1 d) A1l1a.lf.: na ~{tl 

leściami do pana noszącego "dr." na po- gikowi o nieprawne wylwl1ywanic sztu·· I r:;..cj r przez eks;~ntn'czIlJ, Jml)di!<:Tł<ę 
czątkn nazwiska. Pani Maria X. dobrze ki czarodziejskiej i "nadużycie" p. Marji. i 1(-: d\ l ~ką. 
jednak wiedziala, jak wiedza jest niepe- Dobre dUChy ,vidoczl1ie opiekują się (iI(lv:nem pOLywie'rem kULl';;USZów 
wna i jeżeli p6jdziesz do dziesięciu róż- Andrzejem \Vitkiem. ',jest mlelw i biszkoi)ty. 
nych lekarzy, każdy znajdzie ci inną cho Po stwierdzeniu, że ów nie pobiera P~y posiadują SWe zabawk:, p;iki i 
robę j każdy zapisze inne lekarstwo. Po- wynagrodzenia za praktyki lel{arskie i' b;ki. 
stanowiła więc ratować swe zdrowie u po cofnięciu ze strony męża wniosku I Po kilka godzin Spoczywają. na 1011 
maluczkich, nie chełpiących się wpraw- co do ukarania za nadużycie żony, sąd I cn pod palmami, g~bl? pielęp.:r'iarka t.l.kla 
dzie dyplomami, ale za to posiadających wydał wyrok uwalniający od winy i ka-! ·Ja fJ0wierZOllych s'JLo.~· pacjentów 1:11 
llieomylną wiedzę. Właśnie słyszała o je ry. I materacach z p~ierza i przyktywa lwtdrą. 
dnym takim. 9!'@!'I\#i#1I1'~m~iDiW~~~~Si.\'i::&.~ 

Nazywa się Andrzej .Witek, a zare- -

~~~;~~o~~~r ~~d:r~st~~~ ~k~~:~ ~,{:lT~Mtak·~"j~ La rąarGonne·~nrZYCZvnił samobó!st tle 
ze swym męzem o mlesz ama Vy J a. ~., ~ ",'f I .. 
Ow z gotowością zbadał nową pacjent- Ob' . b' h l" ł 'ł #, • 

kę, nie przeoczając żadnej części ciała. CięCie ulnyc wari4:0CZV przyp aCha SmlerC!ą· 
Ekspertyza brzmiała: 1 raqiczne nastęvstwa kroku, s1Jowodowanego ka.vrvsem modv. 

- Ma pani siedem różnych chorób. .- . 
Najlżejszą z tych chorób nazwał "ob- Moda. odcietyc~ \-yłosów em~jono-I Po t~i ,odpowiedzi studentk\bc~"s}o~ 

ciążeniem". Inne choroby nie nadają się l \\"ata kobIety, ~awIla Je, dostarczając 110 :\''-l or,uscJła saJon. KJ.~;t,.;ptl.(;~1) U:Ul. Tryz 
do nazwania. wych wzruszen. I Jer wyczyta! w ~azetach, ze mtodzmtKCl 

Ażeby nieszczęśliwą uwolnić od . Niedawno w, B:U'dapesz~je wydarzył I studentkę znalezlOno otrutą. 
wspomnianych siedmiu chorób, dal jej I SIę wypadek, ktory por~z ?Ierws~y, rzu-I Pozostawira krótki bilecik: .. Nie mo 
następujące recepty: 1) Miód z masłem I.~a na sPolecz,n ą mO?ę tragICzny ewn .. ~-I gę sobie darować - że zgodziłam SJ,9 na 
(wewnętrzne)). 2) funt sJoniny, 4 kg. bu flarą padła piękna I mloela dZIeWCZY1~d., obcięcie mych pięknych warkoczy. Zro
raków razem przegotować i zażywać. słl?-chac~l\a medeC~llY w Budapes,zclC. ! biIam to na życzenie mego narzc~zon e-
3) Tłuszcz bobrowy z korzeniem magi-I Mla~a pl~kne i długIe war~ocze,. oPleri:l- i go, fryzjer zaś, który z zimną ];r\\ ' ą do
cznym (?!), spirytusem i goździkami za l~ Slę t.ez nam~\,:om. ko}ezanek l za mc ,. konat tej operacji (adres salonu), p l Z \VO 

gotować i pić codzień po kieliszku. nIe chCiała ObCIąC włoso~v.. . ., 1H sobie na niesmacZ11Y żart". 
N' , , ". d t k t . 1 k· Naraz - zakochała SIę .. mlodzlemec I 

1eZaleZmc o ra, ;,o,:wama e an~l~ zaś zwolennik typu "la g-arconne" - wy Fiękna dziewczyna, która tak 1ckk?" 
z~~ch~r ł z~~tosowa\ :nadaz:. rat~~v:l~~! razU się lekkomyślnie, że umilowan~ je:, myśln~e zakończyła ~\ve życie. stała Się f y~ a.o SIę ?,rzeM 1 ~y X11l1 ?, l w.l' _ gO wygląda zanadto "s'taromodl1le" 11 obec:nJc symbolem mcdorzeczl1ych .. \Vy-
?wme, ze .n~~z P .. <!-IJI. . wmos "I e~z wartoby były zacząć odadę przynajm- magml mody. Pogrzeb jej był mC1nlIc: ta 
Cl~ ~~ pol1CJ~ dOl1leste~c: .. . o naduzyclC niej od ' obęciecia tych ni epotrzebllych I cją, w której wzięty udział niety I ko 1-:0-
swej zony Pl zez czaro ZIela. długich kosmyków _ które tworzą na', b[ety długowłose, lecz i te z pośró d k1'6 

glowie .. materace". tko-s'trzyżonych,które, zapewne żaluj;) 
Młoda panienka wzięła do serca te po niewczasie swego kroku. 

~ [lem ~i~ nie my~Ii ... 
a o czem się głośno krzyczeć 

powinno ... 

słowa i tegoż dnia dala sobie obciąć wIo 
sy na krótko. Po operacij spojrzała w 

lustro i zbladła śmiertelnie. Pomimo l 
słodkich zanewnień całego personelu ~ I fryzjer~kiego, że panience w krótkich I' 

\vlosach jest bardzo do twarzy, - stu
dentka zaczęła się denerwować i r:ic
maI ze łzami \lo, ykrzylmęła, że w takim 
stanie tlie może się pokazać pomiędzy 
ludźmi. Mistrz sztuki fryzjersl\ici Gświad 
c.lyl więc sucho, że nic już poradzić nie 

t 
może - ~:;dyż tlic potrafi nikol11~ przy
prawić nowej głowy. 

Film - odsł~ niaiący naj straszniejszą 
tajemnicę. 
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Dlaczego 
Bwie dusze, dwa mózgi w jean', rn człowielr.u. 

Do jakh:h w:n~os8{'ó~'vV d05Ze(ił .5!~ ~ tIT3.~ ~(,e'ony~ 
prof. Freud? 

. Pisma ~OndYllS1de donoszą o nas tę-l wjącn się w przejawach codzkmne~o ~~y 
YLl.1ącl~n pe}.:a\\ ym \\'ypadku: ,. I c~a.' ?:3~ drn;:a t. nv. ,,!J1'H1śwlwIDmeść". 

\\, JeoncJ z modnych rcstauraCH Jon-I d, zwIe (Tuzin., \,: Ilj"ni"ld n j1FCll "'i'· 1'1""'J', 
.. i .. • <.'" L - ,"~ V ~..1 • • .... Ul. ~,,~ ~ # t.., 'r ~I (\.'-' " 

:lynsKl\;h •. znany przemysfO\viec - miljo- llaszej umyslowości. poniekąd za jej lm
ner po<;!eJmował obiadem szczupłe gro- iisami i obja\via sią w różnych sennych 
no znaJOmYC~l. Po skończonej biesiadzie widzeniach oraz impulsywnych cZYJ18.ch 
przywołany !(c]ner przedłożył rachunek nie dających siQ .,logicznie" zgoła wy-
wynoszący 49 funtów sztedingÓvi. Prze tłumaczyć. ' 

SL 5. 

rnysl.o\vie,c w:ręCZV! US~URt1j~cemu I~ielllą ,Ps:rcbo -<t laliza ma bCZwątlJienia 
d~c .1 wyjmUjąc z portIclu Jeszcze Jedcn wielu przeciwni],óv" ale i również licz
P!ęclOfunto\yy ?,anknot. doda~: "A to dla i ne .~as, t~py . adeptów. W Wielkiej ,Bry -
l1ana "ua Pl\VO • tann stal a Się ona od r. 1917 nauką ,.urzę 

Kelner uklonh'\'szy się z podziękowa 'I ::lowo;' 117.i1i.ll1ą. z chwilą zaaprobowallia I M.llasto EUREKA w północnej Kalifornii zostaŁo zatopione przez rzeki górskie, 
0!~m, oddalH się na kilku?aście krokó~v. Jej zasad przez. mi!1ist:-r~two zdrow}a.1 ~'órslde, ~dóre wskuteli wilCUden deszczów w}lstapH:v z brze?ów. Na. zdjęciu w,i-
\:\! Lcm wyraz nadzwyczaJnego zdumlC- I w rzeczy samej -- za Je] pomocą OSią-I dzimy zniszczQny linie kolejową. 
nia odbił się na jego twarzy. Co się sta- gnięto już niejednokrotnie znakomite re- ~~~~m~Wf§iii"$iilNB~'N'ł8"""HiW 'lM"P"WliMii\ 
to? Oto spostrzegł, że miljoner, wstając zultaty - z\vlaszcza przy leczeniu żof
od stołu, nieznacznie pocllwycil stojący nierzy, cierpiących na wstrząs nerwo
przed nim srebrny garnuszek oel ~micta I wy, spowodowany hukiem pękających 
ny i szybkim ruchem schował go do kie-! pocisków armatnich i wybuchów min. 

bandytów. 
szeni. Notowane były również wypad~ Zamordowanie prokuratora.-Amerykańskie bandy zbrodnicze wy-

Dlaczego ten bogaty człowiek poni- ki wyleczenia osób z zagadkowej powiedziały wo!nę poHcij8. - Statys'tyka morderstw. - Fundacia dla 
żyt się do takiego haniebneg-o czynu? _ choroby z\vanej kleptomanją, czyli żą- wdów E sierot po fmllkcjonarjuszach poHcUi, In6rzy polegli w walce 
pyta "znany angielski lekarz - psycholog, dzą przywłaszczania sobie cudzej wła- z band:yłami. 
przy;taczający powyższe zdarzenie, i tak sności bez jakiejkolwiek Widocznej po- Przed tygodniem niespełna doniosły r gróżką, że dom, \v którym mieszka, wy~ 
dalej ciągnie: Quarmbly. morderca pe- trzeby. krótko teiegramy, że Mac SwiggLngo, sadzony zostanie w powjetrze. a dzieci 
wnej l\Obiety w Blackpool popełni!, we- Charakterystyczny był wypadek pe- drugi proknrator pallstwowy w Chicags, jego będą upro'~/adz.one, jeśxi nie cofnie 
dt~g- .orzeszenia lekarza sądaw~iw dr. \~1l1ej st~rsze~. dobrze Usytuowanej,. inte-I zostal w cz~sie. inspekcji napadruęty SVlOj7g0 pr.ojektu. ~~st. pisany na ma
Wllkmson a, czyn ten pod wpływem hgentne} pam, lltóra miała zwyczaJ kra- j przez bandyto\\! l zamorduwany. i sZyl1JlC, posmdał zamiast podpISU. znak 
naglej żądzy mordowania,. zrodzonej dzenia nożyczek. gdziekolwiek ie napo- Mac Swi~>;gins należał do najgorliw- czarnej ręki. 
pra\,-,:uopodobnie jedynie - widokiem tykała. Psycho - analita stwierdzi! fakt, szych funkcjonarjuszy sądowych. W 0- Pogróżka nie chybiła skutku. Proku
noża. że kobieta ta będąc jeszcze młodą dziew statnich dniach kwietnia wybrał się w rator cofnął swój projekt. Niezależnie jed 

Iiarold lones. ostawiony zabójca kil- czyna" zakochała się gorąco w pewnym aucie na objazGżkę inspekcyjną po dziel- i nak od tego projektu mfu. być faktycznie 
k~1l1a~t~ cl1!opc.ów, zarzynał swe ofiary, żonatym mę~czyźnie. ,Zdołała 011';l jed- n~cy chicag;owskli~j, ~amI~szk,!-lej gt~v~- \ powo.lany sąd doraźny, ,któremu powie
rowmez ogarl1lęty nieprzez\\ryciężonym rIak SItą woh opanowac s\ve UCZUCIe któ me przez bandytow l mQLY \.vlelkomleJ- rzy SIę sprawę m,ordercow prokuratora 
popędem zabijania. - Od pewnego cza- re następnie z biegiem lat zupefnie wy·· skie. \V pewnej chwili dogoniło go auto Swigginsa. 
su przeprowadzone są przez kola nauko gasło. pancerne, w którem siedziało kilku ban- Prezydent chicagoskiej poli.cF! oraź. 
we w dziedzinie tej szczegółowe bada- Wszelako gdzieś w "fal dach" duszy dytów. Z głębli tego auta zaczęta się kilku wyższych funkcjonarjuszy policyj-
'1ia. pozostaty niezatarte ślady jej ówczes- strzelanina w pościgu. Strzelano z ma- nych otn~ymato również listy z pogróż-

'vV zaraniu życia człowieka. powiada I nych pragniell czy usHowafl rozdzielić I szynowych karabinó\~' nowego typU, karni. 
cytowany uczony, zdarzają się nieraz to, co stanowiło całość, czyli "rozci'ąć" przyczem padlo okolo 20.000 ~trzatów. Bandytyzm w Idlku~niljonowem Chi
wypadki. powodujące w latach pÓŹniej-\WęZłV, łączące męża z ŻOllą. Symbolem " W~zystko było tak sp:-awl1le OI;J1llY- cago przybrał w ostatmch latach ogrom
szych pewne objawy psychiczne, skąd- tYC~l dążeń stały się-nożyczkLPo usta- SlOl1C .1. tak przy~gotow~n.c, ze zb~odn.iarze 11~ rozmtary. Jest !o bandytyz~ zorga
iną~ zgola niezr~z'Jmiale. Pc\vien znany lemu prze~ l)s~:cho - analityka ,t~Ro' fak- ~,d~taj.l, m1!k~1a.~. l~pe.\" lllWSZY SIę, ~e 0- J1!~Z?Wall~,. dysp~nujący zayasaml wszel
mąz stanu onO\Yladal że uczuwał nie- tu, przedslęwZlętą zostala włascl\va l'u- nal a leh lUZ me ZYle. Auto, z lctorego kle] brolll l znacznym kapltałem. Balldy
zwyldy wstręt do ps6w. Poprosi u nie racja, która data WY1lik zadawalniający. strzelali, dostało się potem w ręce poli- ci dążą do tego, aby zgładzić wyższych 
byt wstanie znieść ich widoku. Niestety, zaznacza angielski psychia- cji; aresztowat~o też w !oku śle:1ztwa funkcjonarju~zy polici.i ! ~ądu, ~ pot~n, 

Jak się w toku dochodzeń psycho- tra, r~o:va ta n~uka st,:ła się. Jlolcm clzia- 1?2,. osób" lecz nIe. uda!~ ~!ę. do tej pory wyw~tać. o~olnc .w l11ieSC1C ~am!esza!jJ~ 
analitycznych wykazało, zostal on, jako łal!10~cl dla rózny~h l1Jesuml~nnY5~h oso- UJąc~:1,6v\'l1YcJ~ ,\Vll1?W l]C~.o\" W U?llqJ y l11 loku ~0r.~!ll1ono ~r ~1:1-
dziecko. przestraszony przez dużego bUli bmkow, wyzyskUjących hamebme swo- c;ctla ludnosc cłJlgago~k~, poruszona C~g,O przesZ',lo 700 m01dcIstW. PIZ~CIGt" 
doga. Wypadek ten wywar! niezmiernie je ofiary, ~o z:we~o,. tym wypadkle.m; Gaz~r~: nt~ ,-\,yp~da!.ą d~~ morder~t\~a na J~d.el1 
silne wrażenie na dzipcku . aczk h . k ----'- amerykanskle przynos~ą dz!en.\V d~l~n d~!ell: Pra~\ ~~ k';lzde prze~lętl1e, zeth.l1lę-
z bie iem la z .~ l,. < :0 :V1e ~ coraz to nowe szczegoly w tej WOJniC, Cle Się poliCJI z bandytanll l\OllCZY Sit: 
p6źlli~jśzym t :f~~l1l~nf' UJ~Wl1l~ Sl~ \~ 200 Idg. na głowie. ja~a teraz !oz!!!orzala ll1iedzy poliCją, a krwa\v~ ofiarą wY~"iia~owc6w policyj-

, .,/,.... r .. '\ • armIe I1lCPl ze. tajną Orga!1t1~aCJą bandycką, ktom w bez nycll. L1czba tych ofiar lest wprost stra-
:'\~~ ClęZvm"j awc. Sjl GO tego gatUllku \V pary~klch halach ccntralnycl: od- I czclny sposob u~iłuje steroryzować pro- swa . 
. \\ ,erząt. ,.. byi się niedawno doroczny konkurs a l'urawrją, policje i sędziów. Niedawno te11111 zg;inęlo podczas obb 

Szczegolo:VYl~1 sled~c~lOl:l tych za- raczej egzamin tragarzy należących clo P!el\'~szy pro:\Uratpf \\' Chica~o, mi- wy w spp.lunli.ncl1, g-clzie schodzą sic han-
gadh.owy:cb :-Ja\\'lsk, POSW1ęClł, Sl~ HCZ~- verporacj!, zwanej pospolicie "silaczalt'11 ster Crowwe, zwrócit się do Jlajwyż- dyci, pr.ze<:z!o 30 wywiadowcó,v od kul 
ny austnćlckl prof. .Zygmunt rr~u.d, 1(((:- z. hal". Egzamin IJolegał na przel1icsie- szycI! władz z projektem, aby utworzo- i noży. Po tym wypadku org-al1izacia ju
femu }Jauka zawdZięcza llO.W~, Ctz.IaI \~lC 1111~ na ~-.;rowie paki z kal11i~lliaJITi, waż,ą- 110 sDccjalllą kOllli"ję, J11aj<\C~1 jaknajdalei bilcrów i bo~atych handlarzy klejnotów 
c!zy, zwany .,psycho - analIzą. 1 a OStat cej 200 kg., lla przestrzellil 80 metrów. irit~CC pelnomocnict\va v zwalczaniu ban o;.do~Ho, że zamierza wystawić \IV iellq 
n!a cP,arta jest ~a ~ezie, że ~m1Yst .!Udz-

I 
Na .166 .1-all~lydat<)w eg-zamit: zdało 135, l c1ytyzmu z zastosoWRn:cm sądów doraź- fl1ndację na wsparcie dla wdów i sierot 

lu ~oCllei;a dW,OJa!m:l CZYIllJlkom: Jeden \". Ich lJczblC slYllny atleta l siIacz Ca- Ilych. Zaiedwie o tem dopiosly gazety, po fn,lkcjonarjuszacll poiicji, poJegłycl 
z mełt, to pro~ta 5Wl3domosć. dolmmen· 1 d!l1e. otrzymał prokurator C1'o\\'\"1e list z po- w walce z bamlvtvzmcJ11 
~\d.""'liIł"O' ,. " .. :-w-''$tM .... t FT»'"Mf' ........... -'!!*_ _ ___ ~ .. ~*ra ... r~C'lllll.A".~oIfN';f.~r.D~~· -1Wł' ..... ;..,~'" rM~ 

4) JULJAN STARSKI s;ę przecie ze mną b av,,1l l' \" żadne kon-! -, An, tG lm1? - z(lzi\viła się, poda
wCllanse towarr,yskie ... Ja sohie pOjadę I jąc mu ręJ\'7 Ha pc,".,vitanic. - Byłam pcw 
odrazu do "MaiinowC'j", a ty wal de ZuF .. na, że Rq,m~k. 

I~łJdolf miast odpowiedzi, uścisnąl s-il- Przyc'isną! Jej białą, cicplą rękę do 
,1ie rękę s\'\'ego przyjaciela. ust. 

Taks6wka zb];iżala się \\' tej wlaśnie ,- Pos~'.edl do "Malinowej". a mnie pc 
chwili do Grand-li,otelu. lecit misję ściągnięctia tam pani. .. 

- Zatrzymaj SLę par. -,- zawolal Kar-I Zaśmiała sie przyciszonym, srebrzy 
nel 

Powaeść sensacy]no-erołyc::zna z życia ŁodzH l1icz do swtera. 'vVysiadając, rzekł jesz- stym śmif:'cllcrn. 

~~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~~~'czedo Tuma. -Dobrze ... Zarzbedęgotowa_.Prze 
.. ~ ta ._ Postaraj się tylko jaknajprędzej praszam. 

- Przeczulenie, przeczulenie ... - o ' - Doskonale ... J eehali przez dłuższy skończyć 7, tą wizyt,\ i przybywaj z Zulą Skierowała kroki ku drzwiom, lect 
p~rt, machnąwszy :1iicdba1c ręka, Kal l :,iS \V milczeniu. tutaj. zatrzymala ~;ię w potowie drogti. 
mcz. - Ot, akmat SJę tak zlożylo ... Nie - Czy u luLi ktoś jeszcze będzie? ~ - Doskonale.... - Tu jest trochę chlodno \V saloniku. 
,można z takiego przypadkowego zbiegu zapyta! po ch wili Tum. Auto skręciło w ulicę Prez. Naruto- Ubiorę tyikc sukienkę l zapukam na pa-
okoliczności wysnuwać jakichkolwiek - Nic, z resztą tmvarzyst\\-a spotb,- \vicza, następnie \v KilIi!lskicgo, poczem na przez ścianę ... Będz,iepan mógł być 
wniosków... my się już w ,.lVla1illowej". zatrzymałO się przez elegancką Gztero- obecny przy reszcie mojej garderoby, nic 

_ Tak, masz rację _ odrzekł r~uc1oli - Aha - Audolf zawahaŁ się przez p:Qtrową l<amicnicą. prawda? 
machinalnie. zaprzątnięty myślami o luli chwil{(, poczcm rzekl: - Słuchaj-n9, Ro Rudolf \vyskoezył lekko na chodnik i Rudolf wyszczcrzyr \V uśmiechu SW0 

1 mck, widzisz ... jest tuk... szybkim krokiem przebicgl przez klatkę biale, zdrowc zęby i skłoniŁ lekko głowę. 
Sho(l"'zył wreszcie swą "tualete.", na- J d Z d Karnicz spojrzat nafl zdziwiony. SC 10 ową. a zwona. - Paco ma siQ pan tu sam nudzić, a .. 

rzuci! plaszcz i rzekł do Romana: C - Chciałbym pomówli6 teraz z lulą... - -,zy zastałem panl1ę lulę'? i ja także? 
- Chodźmy .. , 
Wyszli przez ogród na ulicę i zatrzy

mali przejeżdżającą taksówkę. Karnicz 
rzucil szoferowi adres: 

- Kjilińs!'icgo Nr. *~$ 
- Jakto? - zdziwił sic; Tum, ~dy 

auto ruszy to już z miejsca.. - Czyż lJ';;: 

iedziemy do lVlalino\vej? 

- Owszem, ale przcdtem "stąpimy 
W Zulę ... 

Ledwie dostrzegallJY llśmiecll prze
mknat przez usta R.udolfa. 

Dotychczas nie mialem okazji... - Owszem ',- odparta l~okojówka, Potrząsl1ęt;, filllteruie- jasną grzywką 
Roman zrozumiał, o co się rozchodzi która mu otworzyła drzwti. ,- Pan będzie i wybiegla w lekkich podskokach z po-

jego przyjaCielowi: łaskaw zaczekać \v saloniku, bo, zdaje koju ... 
- Wiem inż, co chcesz powicdzicć- sir., że panienka się ubicra... Gdy został sam, zdal sobie sprawęt 

przerwa!. - Zp;adzam się na to... 'Wszedł cIo saloniku j usi:->.1 przy pia- że jest l"ardzo podniecony. Policzkń pa-
-- 1!1l co - zdzliwil '3ię Rl1clolf. ninie. Pocz~,d przeglądać Iluty. Przcważ- lały mu silnvm og-niem, a skronie waliły 
- Aż~iJyrn ja nie \Vst:-;powal z tobą 1Iic - sentymentalne piosenl<;U. w przyśpieszonym tempie ... Co chwila 

do Zuli... - To jest dusza Zuli -- pomy~j..:lł. l1aslllchiwat, czy się nic rozlega owe za-
Tum zaczerwiellil sic; zlekl;;a< \V salOl~iku rozległ się cicllY ~;zcl('st pO'''I!edzinnc przez Zulę pukanie. Począt 
- ZrUZIIll1 ... przecie ... musze; z nią kroków. Odwróci! glo\\ ę. Spoc1zic\\,'ał przccbad;r.ać się wolnym krokiem po IPO-

\VI csz/:ic llom6wić. I ~iG ujrzeć pokojÓ\Y;·;Q. PrzelI nim stała koju. 
- Ale;; dobrze, dobrze! Nie będziesz Zula w IeI,kim jcdwabnym szlairoczku. Na::;lc Prt~ystall<d... <D. c. 11.). 
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,ta list zdoby rców premii 
bezpłatnego konkursu premjowego 

"Ex ressu". 
v" Albrecht Ida (Nawrot 98) zdobyła Inaszynę do szycia. 
2\, Szynuul.ski Jan (Aleksandrowska 98) zdobył 25 kilo 

mąki. 
do szycia 115• Gro~ow Platon, KonstantYDowsl{a 

! nr •• O. 
3~). Kaniera Wanda, Napiórkowskłego 56162. Winciorek Piotr, Brzezińska 90 
40. Trojan Leokadia, Przejazd 59. 63. Jelinlrówna Alina, Szosa PabianIc. 

l. A!.br!;:cht Ida. Nawl'ot 98. i 16. Baranowska Wale'rja, Kokicińska 54 41. Gawęcka Konstancja, Wólczańska ka 1. 
117. COWbOI'ck Ludwik, Wysoka 13. 
18. Miller Bruno, 6 sierpnia 32. 
19. Tomas Maria, Zgrerska 64. 

25 kilo mąki. 
nr, 72. 64. Szymczak Marcin, Ciepła 3, Choiny, 

42. Olsz er Dora, Andrzeja 58. 65. Stikgold Dora, Żeromsk~go 46. 

.t. Szymański Jan, Aleksandrowska 28. 20. Nowak Sabiua, Prusa 12, Zubardz. 
43. Pawlak Stanisław, Drewnowska 8. 66. Ban~ś Józef, Emilii 29 . 

67. Siewierski Lucian, Kielma 13. 

1 dolarówka .. 
21. KUmczak Wiktoria, Lelewela 7. Po 3 kilo makL 
22. Hanecld Edmund, Zawiszy 9. ~ 

23. Socha Józefa, Nowo Zarzewska 39. 44. Włlczyński Leon, Pomorska 3. 
24. Gatke Anna, Piotrkowska 107 45. Bibeló..,yoa AUreda, Andrzeja 44. 

&. JanowsIn Władysław, Lipowa 40. 25. Mantajówna Helena, f'abryczna 25, 4G. Pycho\yska Krzysia. Krucza 17. 

Po 2 kilo cukru • 
4. Metelska Cecylja • .Młynarska 41. 
5. Kac6wna Paułłna, Kościuszki 32. 
6. Stach Kazimierz, Andrzeja 5. 

7. Janczak Michał, KonstantYl1owska 
nr. 69. 

A. Sroczyńskl Zygmunt, Myśliwska 3-
9. Smolarek Sławcio, Piotrkowska 257 

10. Marczak .JÓzef, SIenkiewicza 91. 
H. Baranłecka Mada, Przędzalniana 49. 
12. Orbach Maks, KamIenna 2. 
13. Haladyn Leokadia Żela%na 18. 
14. Szymczak Józefa, Przejazd 41. 

Jót w najb!łtszycb dniacb cała Łódź 
oniemIeje ze zdumienia. gdy ujrzy na 

własne oczy - to ... 

o [lem ~i~ nie myśli. .. 

26. Janowska Antonina, Dolna 22. 47. Ejchłerówna Chana, Sienkiewicza 20 
27. Marosek Stefan, Lutomierska 2, Cy- ~8. Michalskf Ignacy, Ałeksandrowska 

ganka. nr. 99. 
28. Perugowa Regina, Gdańska 4. 49. Kozakówna Jasia, Kmńskiego 84. 
29. Grzelak Edmund, Narutowicza 59. \50. Borecka Stefania, Składowa 13. 
30. Ciesielska f'ranciszka, Napiórkow- 51. Miedzlanowska Irena, Zielona 26, 

skiego 67 • Batuty. 
31. Cyrynfeldówna Janka, Zachodnia 51 52. Adamiec Marianna, Zachodnia 49. 
32. Winsz Erwin, f'abryczna 22. 53. M.arciniak Józef, Franciszkańslra 56. 
33. Białkowska Bronisława. Zawadzka 54. Michalski Stanisław, Odyńca 7. 

nr. 30. 55. Fajcb Izrael, Zielona 6. 
34. Tarasow Karolina, Sienkiewicza 67. 56. Czerkawski Kazimierz. Napiórkow-
35. Kozanecka Janina, Gdańska 35. skiego 58. 
36. Świętosławski Władysław, Piasecz- 57. M!oczkowski f'eliks, ZegUna 2. 

na 14. 58. Umiński Józef, Dąbrowska 36. 
37. Barnert Jan, Senatorska 12. 59. Korytkowska Aniela, Zamenbofa 19. 
38. Hubert Paulina. PiIotrkowska 1, Choj 60. Nowakowski Teoiill, Targowa 23. 

ny. Gl. Skrobiewski Czesław, Zielona 59 • 

• i 

Ku Uczczeniu Pamięci 
Zmarłej tragiczki rosyjskiej niezapomniane i 

WIERY CHOLO 
demonstro IVana będzie od jutn ostai1!l~ jej kreacja p. t 

"Wieczór CY9ańsk~ch Romansów" .. 
Film ten ilustrowany będzie: śpiewem, wykonanym przez 
specjalnie zasngatowallych lolij;tów scen wa.rsuwskich. 

Dyrek[ja Kinoteatru ,:Ił L U N A" lB 

c o 
n • 

68. Jarzyński Józio, Drewnowska 46. 

\
69. Nowakowski Flrrnin, Nawrot 50~ 
70. Krawczyk Józef, Nowopabianicka ., 
71. Wolmanówna IneczJra, Narutowicza 

nr. 41. -
n. Zand6wna Marzła, Żeromskiego 3.. 
73. Sulińska Cecylja, Ogrodowa 36. . 
74. Trzepacz Elżbieta, Sienkiewicza 27. 
75. Grzeszczak Bronisław. Przędzalnia

na nr. 13. 

DO RE;~~~M GAZETOWYCH 
CENNIKOW PROSPEKTÓW 
;'jjCfIJ f\~'Cj(jr~i(.tr.e (l\~ lt':\lw repr:roJu'«.yi 
RYSUNKI. E?roJeKty reKI~mowc: 
I "".fy<:knNr"uc..ze VIIyKOf'ywi) 

R.aOAKe!N1HA~EN 
a.ÓDŻ, Piotrkowsko100. Tel. 1 ;'72 

~ 

Boy-Żeleński, Emil r-Uyn,rski, Ludo
mir Rótycki wraz z Węgrzynem, Mo-.· 
dzelewską i Symem grają w frlmie 

g " 

tłewelacyjny dramat w 10 wielkic1\ aktar.h z tajemnic 1Diędz,.~\arodowego hand~u hiałemi niewolnicami. 
Obraz ten do niedawna zabroniony przez cenzurę amerykańską _ został dopuszczony do demonstracji w krajach, gdzie niebezpieczeństwo to jest 
- akhwlne Film ten wykonano przy wydatnej pomocy wszystkich departamentów policji nowoyorskiej pod osobistem kJerownictwem -

PREZYDENTA POLICJI R. E. INRIGET. 
Fragmenty filmu: Fragmenty fIlmu: 

H Ary5to}Iratyczna s~ajka handlarzy żywym towarem. 2J Zwabianie miodych dziewcząt, 3) SlIan.dale w najlepszych rodzinach. 
4) City Nowego-Yorku - bagnem demoralizac';i. 5) .41arm Ul Narzeczone giną. 6) Pomocy! Policja! 7) Wytężona walka z. wyrafino

waną zgrają zbrodniarzy przy udziale policjantów i detel:U.ywów oraz użyciu .ostatnich zdobycz)' techniki policyJnej. 

.~-= Os~a a:ra~ 
:) :zątck o godz. 

C.Bnv 
4.30. Sala wentylowana Orkiestra .symfoniczna pod dyr. p. Leona Kantora. 

SZYSTKICH ,. IEJSC 

H~ .. [i~ 
"AR~~ł 

OR 



Siatkówka w Łodzi. 
Zakończenie rozgrywek o mistrzostwo 

w klasach: B żeńskiej i A. męskie3~ 
M(}cz "PIłsudczyków" z "Kupcaml H dOWlód-ł jesz,. 
cze raz o ptąknoścl gry l nl(}bywał.vch postąpach 

w n"l1 młodzleZy szkolna,. 
w sobotę wieczorem, sala gimnastycz- tuacji przez drużynę im. Szczanieckiej: 

!a "Kupców", zaroiła się znowu rzesza- nie uratowało tej ostatniej od minimalnej 
mi ciekawej i grającej w siatkówkc;, mlo- wprawdzie bo 26 :28 wynoszącej porażki 
jzieży szkolnej. UjrzeLiśmy tam znowu, Nic mniej jednak, mecz ten, jako 0-

wielki zapał i niekramaną radość przy statni z serii że(lskiej \v mistrzostwie, po
każdej, nadarzającej się sposobności, a zostawił po sobie bardzo lTI!łe wrażenie. 
przecież w obecnym "maturowym" okro Ostatnia para, A-klasowa męska, w 
sie, nic na taką prawdziwą radość zda- której grały drużyl1~Y, Gimn. im. Pilsud
być się 1l10g:ą· skiego z "Yupcami" stoczyła zaciętą, 

, TrzYlł1cczową serję rozgrywek, roz- lecz nie maiej pi<;kną walkę. Clwdzilo tu 
poczęły B-klasowe drużyny l11ęskie; przecież o na!!epsze miejsce w tabeli, a 
Szlm·ły realnoj p. 'VgniewsIiiego i Gimn. może nawet o mistrzostwo, do którego 
im. Kopernika. "Kupcy" byli l~ajpoważnicjszym kandy-

Przebieg gry niezbyt interesujący, datem. 
gdyż .. Kopernicy", przerzedzeni, daleko Obecnie jednak, w drużynie "Kup
stabszemi od swego normalnego pozio- ców" zaszty duże zmiany na gorsze: ma
mu gry rezerwami, grali słabo, ulegając turzyśc.i grać nie mogą, pomijając już tre 
w rezultacie doskonale grającemu prze- ning, a jeżeli niektórzy zagrają, to klasa 
olw11ikowi w stos. 10: 15, 5: t5 = 15 :30. ich gry różni się \V takirn stopniu od po-

W drugiej parze, spotkały się najlep- przedniej, że bywalec, często przeciera 
~zc w Łodzi, B-klasowe drużyny żel1skie, oczy i pyta sam siebie, czy to ta sama 
Miejskiego sem. nauc~ycielskiiego i Ghnl1. drużyna lub ten sam gracz nieda\yno nie_' 
im. Szczaniecłą~j. zrównany? Natomiast "Pitsudczycy" po 

Gra tych drużyn była bardzo ładna, prawili znacznie swą formę, wprowa
trzymająca u'\va~ę widzów w ustawicz- dzając \V dodatku, no\ve podstępne 
nem napięciu. \\1 picf\,"szej partji góro- "tricki". 
wata doskonała technicznie ósemka im. Z początku "Kupcy", osŁabieni rezer 
SzczaniecJ<iej, wygry\\"ając ją 15: 13. wą, niepewl1i siebie, grają zdenenvowa-

Jej nerwy lIie wytrzymały jednak tak Illi, co wykorzystuje przeciwJJik, wygry
wysokiego l1apięcia, to też zaraz na po- wając pierwszą partję w stosunku 1.5 :9. 
czątku drug1iej partii dobrze wymierzo- Jednakże w drugiej polowie "Kupcy" 
ne 4 serwowane pUki "Seminarzystki" częściej w ofensy\vie, chwilami nawet 
zamieniły na punkty. Drobne to, chwilo- prowadzą i mimo, że ulegli 14:15, przy
we niepowodzenie wprowadzilo kOllster służyli się jednak swą piękną grą, że 

nacjG w szercg:i przeci\vniczck, wskutek I mecz ten byt jednym znajpiękniejszych 
~zcgo późniejsze niceo, opanowanie sY-l w kończącym się sezonie. fr. Romanek. 

--:0:--

w. K. S.-Hakoah 5:1 (2:1). 
I które odparował, deklarują go na piww 

Po przegranych "Hakoahu z G. M.l szorzędnego bramkarza. 
S-em i Prosną kaloiską spodziewano się i Hakoah wykazał znaczny spadek 
słusz·nie zwycięstwa W. K. S. \:V'ątpić I formy. Nawet rzadko zawoc1zący Ste
jednakże należy, czy z...llaleźliby się tacy, I inbok tym razem miał swój słaby dzień. 
którzyby przewi,dzieli powyższy wynik, I Jego partner na obronie dostroił się w 
który śmiało można uważać za miernik zupełności do słabej gry k·olegi. 
sił. W. K. S. przedstawił się z jaknaj- W pomocy na wyróżnienie zasługuje 
lepszej str.ony, górując zń"a·cznie pod jedynie Rabinowłcz. 
względem technicznym i fizycznym nad II Halberstadt słaby, zaś rezerw'owy 
p~zedwnil~iem. ~VspaJlliał~ f'~rmę wy- Wałach nie w stanie był zastąpić Hard
kazał M agrun , - ktoremu d2ilelme sekun- starka. 
dowali obydwaj łącznicy. Na środlku I W ataku HakoOahu zawiedli wszyscy, 
pomocy popisywał się' I~araś, będący na wet Segał nie wyk'azał swej zwykłej 
trzecim w obl'onie i szóstym w ataku., klasy. 
Na obl"onie brylantował Gosławski. Je- Przebieg gry małoO interesujący. W'oj 
go partner Włodarczyk, były gITacz Con- skowi przeważają od poozątku gry, zy
Coordji dostos·ował się w zupełności do skując w pierwszej połowie 2, a w dru-
'gry partnera. glej trzy d'alsze bramki 

Zylberberg w bramce nie miał zbyt Sędziował brurclzo dobrze p. An-
dUŹlO do roboty, mimo to MIka piłek, drzejak 

Rozgrywki tennisowe o puhar Davisa. 

Anglia~Polska 2:0. 
Harrogate. 9 maja. ciwniklcm mocniejszym od swego kole-

gi, wobec tego spodziewać się należy lep 
Specjalna stużba informa "Expressu". szego wyniku z meczu Kleinade! z Whe-

\V pierwszym dniu rozgryviki teni- ath1cy'em. 
sowej o puhar Davisa odbYłY siG dwa All~lJk Tllrnbull graI ostro, 7.. ~)gromną 
spotkania, a mianowicie: TurubulI poko- si14, a pomimo swej pokaźnej tuszy po
nal Kleinadla w stosullku 0:1, 7 :5, 6:0, traf i Ł j()c1nak szybko się poruszać. 
przYCZCI11 w drugim secie Klcillaclel dwu- Vv' turnieju Londyn - Paryż pobił 
krotnic prowad~il, Vlheathley pokonal zm: iJc~o iutcmacjonala francuskiego f'e
CzetwertY11skicgo 6:4, 6 :3, 6 :4, gra zu- ret'a, lllcg-aj'1c natomiast, ale po walce 
pełnie równa, tylko anglik mial \\~ięccj Borotrze. W grzc podwójnej ujrzymy 
S7.częścia. Naogół więc wyniki pierwsze pr<; K i ll g~l ey-\Vhoatlcy tę samą, co w ub. 
go dnia dla polaków zupełnie zadawala- roku: jest to bezsprzecznie doskonała 
iąct:. Allglicy pro\\" adzą 2:0. W pOl1ie- d\ rójka, zwłaszcza !(iings!cy (z 'wycięsca 
::lzialek spotkanie gry podwójncj, a \\0 węgra Kerlillg-a .\.\' B.eauJieu i '>..r Monte 
wwrek ostatnie dwa mecze: Turnbul, ""- Carlo. włoda, bar. de Morpnrgo i in.) 

H a_a M' v;=rr:'łR!IMiAA 

ZaWOd!ł o mistrzostwo klasy A • 

. L. T. S. G. zdobywa 2 cenne punkty i za
pewnia sob':e mjejsce w klasie A. 

Ł. T. Sa (Je-Siła 3:1 (1:0)~ 
Dla drużyny Ł. T. S. G. powyższe Na;jlepsząc'zęścią drużyny u lObu k In .. 

spotkanie mi.ał,o nader wa'żne znaclzenie. bów, były obrony, natomi,a'st w jaknaj-
Przegrana ewentualnie wyn~k re- g,O'rs,zym świetle przedst'aw·iały się po

miso'wy zmusiłby niezawodnie Towarzy moce. 
stwo na spadek do klasy B. Ważn:ość Już VI pierwszej minucie zdobywa 
tego spotkania oceniła też VI zupełno-, P.ogodzhiski n. ajładniejszą bramkę dnia 
ści cała jedenastka, grając od początku dla swych barw Ł. T. S. G. przypuszc za. 
do końca z wielką ambicją i poświę- i cały szereg ładnych ataków, za.inicjo
ceniem. w'łnych głównie przez Milde60, lecz 

Mimo to o ile pr,zed roObem, luh I G~ździńsiki ntie dopuszcza ~apastni
przed dw~ma laty Ł. T. S. G. pokazy- ków To:"arzystwa d:~ strzału. Siła wy
wało grę radną, o tyle w tym roku - zwala Silę z przewag'l czat'no - białyx:h 
zwłaszcza na tym meczu, gra była ma- - solow'e wypady lewego łąozn-ika 
lo efektowna i niczym nie prz;ypomina-I przyspaI'lzają dVJŻto pralcy WJil.dnerowi. 
la zawodów A klasowych. Głównym Mimo toO jednak nie udaje się czerwono-
powodem był fakt, że w drużynie To- białym zyskać do przerwy go ala. K~l
warzystwa oglądaliś.my zaledwlie 4-ch ka św:ietnych smzałów napastników 
graczy z zeszłor,ocznej drużyny. Resz;ta Siły przeohod'zi tu'ż nad słupkiem. 
za wyjątkiem nielicznych nie do!'osla Do pauzy 1:0 dla Ł. T. S. G. 
jeszcze do zadan1la, by bron\ić bar.w klu- Po 'PlTzerwie gra równa. Tempo bly. 
bu A klas'owego. skawliczne przy zachowaniu gry fait'. 

Siła pod pewnemi względami, zado- W 55 minude karny dla Towar.zy-
woliła nas bardZ!o. P['zedewszystkiem stwa zamienia pewniJe w bl"lamkę Mil de. 

gracze przestali hałaśliwie i nie po SpOI' Kilka ba'rdz·o ładnych ataków Siły 
towemu zachowyWlać się na housku, a pal"'aHżuje w świetny sposób Wil'dner. 
co najważniej'Slza poka'zahl, 'że potrruHą Je,denz Licznych ataków Siły kOń<:zy 
szczędzić kości przeolwurka, graiąc 'Z'u- się !karnym, zamiemonym pewnie w 
pełnie fair. bl"lamkę pl1ze'z J.anysŁa. .Ostatnie kiIlka-

To też mimo przegr.anej spotkała ,sdę n.aście minut należy d,o Siły. która jed-
Siła z uznaniem publicznośoi. na:kowoż nie potram wyzyskać kilka do 

Jeżeli chocL?Ji o ocenę gry, vo stanow skiOonałych sytuacji pod'hrannk1owych, 
czo przyznać trzeba wy'Żs.z.ość Sile. wskutek :niedyspozycji strza~owej je? 
Środkowa. trójka, {)!kazała się bardzo napastników. 
niebezpieczna dla zwycięscy ł gdyby me Na 4 minuty pf1Zed końoem ?Jawoo6w 
W~ldtner na obronie będący teg,o dnia us~ala W~nze Tezul~at d1a Ł. T. S. G •• 
l1ejlepszym na hOI~sku, kto w,ie, czy wy- Wy1k'011ZYStUj'lic zamiesmuie p,odJbramko
nik nie brzmiałby na l{Jo'rzyść pdk,onauej we. 
drużyny, tymbal'dziej, że Siła miała wię- Sędzi'ował nad M')'raz -umiejętnie p. 
cej z gry, a chwilami nawet ni'e s'chodzi- PIi'otrowski. 
ła z pola karnego pl"lzec.iwni:ka. St. K, 

Polscy szermierze we 
Włoszech. 

Kraków. 10 maja. 
Jal{ się dowiadujemy w dniach 2 li. 3 

czerwca odbędą się Oromonie (Włochy) 
wielkie międzynarodowe zawody szer
miercze, na które polsl{Ji związek szer
mierczy zamierza wysłać dwuch zawod 
ników. 

Kolarscy mistrze świata 
w Amervce. 

Nowy Jork, 10 maja. 
Na zawodach kolarskich w Newark 

brali udziat dwaj mistrze świata: sprin
ter Kaufman (Szwajcarja) i stayer za mo 
torami Grass1.n (francja). "\\1 wyśaigu 
szybkości Kauffmann pobił łatwo Grendę 
w biegu 25 mi! ang., za motbrami zwy
cięŻYł Grassin, bijąc Madonna, Oaffneya 
i Iiopkinsa. 

Kongres olimpOski w Liz
bonie. 

Lizbona. 10 maJa. 
Trwający od 2 b. m. przez tydzień 

doroczny kongres olimpdjski pod prze· 
wodnictwem prezydenta rzeczypospoli
tej portugalskiej p. Machado mdał prze
bieg bardzo burz11wy. Dochodziło nawet 
do tego, że kongres miał zamiar znieść 
igrzyska olimpijskie w obecnej postacI. 
Ostatecznie jednak konflikt zostal zlik
widowany. WysIano depesze dziękczyn
ną do barona Coubertine i do francuskie
go komitetu olImpijskliego. 

~~~~~-~~~ 

CZYTAJCIE 

.Jln~trowan~ Relu~likf 
iJA444łA4&t+WM ęBł'Jilti$fr9*'!M iM. 89&+&##59 W" &A 

Czetw~rtyński oraz WheatIJJcy - Klci- . zrC:CZ!ly \V grze z powietrza; jego kom- . " _ 
nade!. l pan walcz\" z dużą precyzją i tworz'v' t' W Berlinie witano entuzjastycznie słynnego niemfec!<.ieg-o pływaka, RADEN.M.A 

tJodadć należy, iż Turnbull jest Drz!,.- harmoniiny zespól z Kln!lsley'cm. CHERA, który wrócU z Ameryki!, gdzie pobił wiele śwliatowych rekordó\.~" 



Sowiecki. prywatna 
fabryki wlGklBnniczB 
_o.taną zamknięte II: powodu 

braku aurowca • 

. Moskwa, 10 mafa 
Specjalna stułbI telul'af .. t!;JI:pr8ssu" 
W najbliższych dnłach zostane, ul'1ie. 

ruchomi one prawie wszystkie 'prywatne 

rJJgBdla PI-akła rodzfnnsgo B~I~ln ~hory l fabryki włÓldennlcze z powodu braku II nUIW.. surowca. Bez pracy pozostanie około 20 
• • Mimo łO ... .le względu na sytuac1ą tysięc~ robotników: . 

O·,ciec morduJ·e ukochanego syna w Angiji-będzie pełnlt funkcłe Z'~lązki robotn~cze podjęty. a~cl~ ~ premiera. celu medopuszczema do zamkmęcla .ycr 
fabryk. 

i sam popełnia samobójstwo. ! Londyn 10 maja 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

'kstrzqsoiqCY wypadQkwQ lwowu3. Premjer Wielkiej Brytanjl - Bald-
. . .. wjn zaniemógł. Lekarze zalecili mu a- Denaral ChtDSkl Flng 

, _ < L~ów~ 10 m'aJa. . lobelgaml l zamkil1u~to przed nim c1rzwi by nie nadwyrężał się i pozostał kilka 
J01:;:1 ::,z·a~rc.: , .Ur:~ęd!l'l;lK z p~wodu ZDl'~ domu. . dni w łóżku. Premier oświadczył, że na 

.:hęccn,a do zyOla 1 oba /ty, froy 3-!.-tm Pod wpływem tej rozterki duchowej razie nie może się zastosowat do jego 
jego syn nie v,ry:osl na złe)"!o obywatela. odwatŻył . się biedny czł.owiek na szaleń-li polecenia. albowiem nie pozwala mu. na 

ma pracować \li' Moskw~e, cako 
zwykły robotnik • 

zarnorclcwa.: swe jedyne dz.iecko. po- czy czyn. . to strejk robotników. 
c,;cm sam pozbawił się życia.. ~j#*""""'~iidIiIW:;~ 4;;;;;;;;414: "1IBI--WiWAUJ!4Ut2R1l1 

Moskwa, 10 maja 
Specjalna służba telcgr. "Expressu". 

Znany chrześcija(lski generał chiJlsld 
feng w najbliższych dniach ma przybyć 
do Moskwy, gdzie będzie pracował \v je 
dnej 'l fabryl\, jako zwykły robotnik. 

'·f·.~samo~vicie hrzmi hiJs't'orja mesze:;::" 
il "";!' człowieka, którego otaczał p6-
vr.'. C1l,lY szacunek JuuLki. . I 

.:. uą:cr W 41 roku ±vda ooślubił biu-
0,1/;;: lc...leżankę, o 12 lilt młodszą od sie 

;"~r..> 

Ob}?cywał &obie życie 
5ZC~.'}S~j'1Ą.re .. 

T :m::z"sem .'II/;adł w gniazdo żm1j. 
'Z P::"A' ).du hn.ku miesi kań zamiesz-

;.0': ,)0<1 jednym dachem z teściowa i 
-"1> '. k ł 'dl'-,Wl '~;t _z·wag:l€~l: 'a1n roz:wo. {aml . 

'.'1'2y kobbty uc:zymły w~ysŁko. aby 
'r:>h lC :T.ycie spokojnem~ człowiekow,i. 
., m ,J~,9(J:y ~D 7 20l'l-S" wymagJlły, by łotył 

, , .. U~tzymanie. a wreszcie k:lzały mu 
~;,~ !( ') l .3h': i. dC)lh'll . 

I. ;';clj c.{·ll''l:ał te- \~s!:y5tkje nied.ole, 
•• t _ .') ć tylt{.o dla 5wego jedyllaka: 
'_ b 'a i) ł tę in ak, lŻ s 1llek pod czułą 

l.. ..ą I tlt\ 4 C10e sfa:e się dziec'kiem 
,( , . y'" 1 'm, \11' rt<zm i okazufą.<:ęm złe 
:.)' ń ti. 

P':ónował ·.vpłynąć na zml,anę wycho 
t·!.':"i!ia, daremnie jednak oburzono go 

• 1 

KamilolsVJ \V "odsfawGI" 
pgo~ewodniczącym sowietu mos

~i w.kiego zosiał Ugłanow. 
Moskwa. 10 maja 

5~ ·:o-:ia1n.a służba telegraHczDa "Expressu". 

?rzewodnłczącym sowietu moskiew 
SKlego, na miejsce Kamieniewa. wybra
W z~stał wybitny komunista, Konstanty 
Gg ... 1 ii/. 

~ ,st ło pC:"'ll~gO r()dzah~ votum pieu
t'l1 ",:5 ~.dh I(amienie;wa, który od dłuż
sZćgo, c~~su stracił zaufanie szerokich 
c;~a~. 

! tr!ł ,docl ny . n10rdBfCa
miliard r ' 

1!3e;;ił1> !i~ł zbiec : więzleńiao 

Syn znanego ml1jórJ:era amerykati
s:rlego Natan Leopold, który sh.."azanyzo 
::'::l~ \".' swoirrt czasie na karę śmierci za 
mordt':rstwv, tisil:ował wraz z kilkoma a
'e :rantami u·::iec z \lięzienia. 

: . 1-r.loiano jednak ująć i osadzić 
~ Il, dem \v więzieniu. 

~ l _ tłUey bolszlwiceJ 
bą4~ 3ata~ na niemieckich ,.Jun

kersach". 
Moskwa 10 maja 

~p~c):tittału;;ba ~clegtaficzna ,,&prcssu". 

R"ąiJ so'\vict6w pertraktuje obecnie z 
f:';'.' ,Junkers" w sPtawie zakupu 100 

" aeroplanów. Pertraktacje pro
, . ~a jednocześnie w Moskwie i 

te .: i10sób wzmocnione zostaną 
~ In e kadry lotnicze sowietów 

.,~ ) 'cnic n e ustępują pod wzglę 
.; {', ... t: _ ~,.~i ł1l1ym krajom zachod-

Podpis pod hypnozą. 
FamilIII· kobiet" pokój, pIóro, poznali lWI 

pismo I nic więcej. 
Warszaw.a.~ 10 maja. Wytwórca trumien nie śmiał opono

wać. Z rozmachem podpisał s.ię dwu
krotnie, zakończył pięknym zakrętasem 

Generał f'eng, jak sam twierdzi, chce 
poznać życie robotników rosyjskich i ze 
tknąć sIę oz nimi ()sobiście przy pracy. 

Kafastrola p~row~a 
SOw!lckiego. W domu nr. 44 przy ulicy Kroch~ 

malnej obchodrono imieniny jednego z 
lokatorów. Między ~ośćmi znalrazł s:ię 
p. An.drzei Szpak, czł,awiek 64~lctnri, 
właścid.el pracowni trumien. 

i więcej m.c nie pamięta. 80 emigrant6w ż~d uwskich zna. 
W ubiegłą SQbotę do pracowni p. lazło śmHtrt n!ll d!'łie mon ",. 

Na. p'()'dta-htsiałego obywatela. 
zagięła paras<>l 

Szpaka zgiosił się woź.ny bankowy z 
wCLwaniem Odesa, 10 maja. 

do wykupienia weksla W pobliżu brzegów rumuńskioh 1181 

30-1etn~a mężatka, p. Helena G-wsrka. na 1.000 złotych! morzu CzaTnem, Q'kręt sowiecki, płyną-
Adresat,owi włosy stanęły dęba; Co cy z Odesy do Palestyny, skutkUe~ u

za weksel? K.ie·dy wystawi·ony? Na : derz~n:ia o rafę,morską.zatanął w. Cląg~ 
czyje zlecenie? 1 15 mmu1 . . 80 osob,. praW1e wyłączme em! 

Kolcietowała bez wytchnienia. Ost'a 
tec.z.nie p. Szpak poczuł zew w.i·osny i 
udał się z niewias-tą na prżechad'zkę. 

Nie pos'zli do parku, lecz do knajpy. Okazało się, że rośoi sobie pretensje guantów żydowsklch utonęł<> 
Po do okrągłej sum'ki pani Helena G-wska. 

butelce wódki Cyfra i 
panu An-drzejow.i zakręciło S1ę · w gło- data 118 maja" 
Wle. Nie zdawał s'obie sprawy z syŁu- były wypiS;aJl1e jej dłomą. Podpis wy
acH, to joo'lllO utkwiło mu W' pamięd, że sŁawcy nie mógł być Ullbyest;Clnmvany 
pani Hel~na zaprowar.i~iła go do hotelu, Pan Szpak poznał sWIOje zakrętasl' 
kazała pódać pióro, atrament, zamknę_/ Wcz,QI!'ai do władz wpłynęła sKarga 
la drr.I:wi, wyjęła z torebki jakdś papier na panią G-wską/ 00 jednak poS'zkodo-
li r-ze'kła: wa-nego nie zabezpieczy przed prote-

- PodpiS'L pan tu, dwa razy! . stem u rejenta. . 

p, elendent do tronu 
francnskłiOo 

oswed' . ł s~ą w Bołq 
Paryż. 10 maJa 

~pecjalna służba telegrafic7na .. Ex prcs" u·'. 
Książę Guise, który po ~mjcrci. księ

cia Orleanu zostal pretendelltem do tro~ 
nu francuskiego osiedlit się wraz oz ro
d7-iną w Belgji i mieszka we własnym 
zamku w pobliżu Brukseli. 

Wiochy s:, Zbrlf ą. 
Rzym, 10 maja 

Specjalna sfużba telegraficzna "Expressu". 
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I J6zef Węgrzyn 
Marja Modzelewska 
Juljusz Sym 
Władysław Grabowski 
Mira Zlmlfiska 

o 
C 
Z 
E 
M 

Sekretarz marynarki lotniczej oświa<\ 
czyI dziś w parlamencie, że Włochy po

ł siadają obecnie 800 aeroplan\)w i 13,000 

!
lotników. W CiągU przyszleg-o roku '\.ljy~ 

. budowane zostanie 200 llowych acro-
1 planów. 
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Paweł Owerło 
Władysław Walter 
Romuald Ciierasieński 

Ponadto łaskawy '~spółudzfał wzIęli: 
Dr. Boy-Zelei1ski 
- Dyrektor Młynarski 

Dyrektor .B .. SzuJc 
i wielu innych. 

~ [lfM ~I["U MY~lI ... 
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"Czasami warto zabit człuwleka 
nawet dla psa!? 

OhydnI rrrord8fs'fwD 
Ul innsbrucku. 

. Wi;;deri, 10 maja 
Specjalna sluźba telegraficzna "Expressu". 

"'vV lnnstrucku robotnik Alois li6rtna
gel zamordowal swego towarzysza pra
cy. który zabrał mu psa. 

Gdy po morderstwie z.apytano go, 
jak mógł zamordować swego przy ja-

l
eiela o psa oświadczył on: . 

"Czasami warto zab:ć człowieka na
wet dla psa". 

Do!dó,. 

~. ~~b~~:. s.'~~~~; tV. tauunowskt. 
KUDie wózek diie./ 

cilll1Y l<żywal1y 

ssu' .Wó~elt'·.· Gdańska t2. 

P
OI\Ój frol1towy na Choroby IjI<Orlle 

l piętrz!! ola G- wenei'ycz:ne 
soDy solidnej do mOUf)ptclolAl~ 

wyna ! ę< ia od zaraz 
Wótczańska 21. ln. 
Ni! 9 Zastać moZna 
od 2 do 4. 

Przy \mul~: 
od 9 do 12, 2 do 4 

8-9 WleCl . 

.J t W Łodzi 2:ł. 3.50 mł"słęc1..nie. - Zamiejscow2t 5 d. O 1 • ZWYCZAJNE: tS ~. la "ierst mltim, tN,., fna s.lronle 10 szpalt.) W TEKSCIE: BO 2' r OS%y ZQ wiersz milłm. . ~ ",numera a ... · CU!ęs1"'c"nie _ Za~f3nie_ 7 dot..,cb miesiecznic. _ g1'Osze_._n_ la: (na stronoe 4 szpalty), NEKROLOGI t NADĘSl.!-NE: 60 _gr. zn wiersz milimetrowy (na stronie. S~ (, alt,ł 
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